
Prolog

czyli początek, w którym autorka książki o Malinie
kilka stów warn powie i zaprosi na przygody Malinowe 4

Rozdział 1
O tym, jak Malina przez romronki przewraca miasteczko
do góry nogami, sama mając nos w chmurach 9

Rozdział 2

O tym, dlaczego warto mieć oczy otwarte, czyli jak
tata Adaś stracił dwie jedynki, choć dostał piątkę z geografii 23

Rozdział 3

O tym, jak wchodzenie po drabinie do samej góry może się
skończyć skubaniem kury, czyli jak babcia Marzenka
w nowej sukience wpadła do chlewika, brudząc sobie ręce 49

Rozdział *t
O tym, jakie mama Tosia popełniała wybryki, uciekając
z lekcji fizyki, czyli - jak to się mówi - niedaleko pada jabłko
od jabłoni 80

Rozdział 5
O tym, jak pewne rzeczy nie rdzewieją, tak jest - i tyle,
czyli jak prababcia Rysia ocaliła Malinowe motyle 128

Epilog, czyli zakończenie
Na razie zamykamy przygody Maliny, którą chyba polubiły
nie tylko dziewczyny 167


